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—  Z  K ra iew o. • Świecką ,  aby  o b j ' d t rie iako od Bo ga  ps«

Na posiedzenia N a d z w y c z a y n e g o  pra* chodzące,  do  iax  u ay la t w ie y s ze g o  djpi^.* 
w o d a w r z e g i  Seymu w dniu 14, m, b. po c ia  t yc h  celów n a y w y ź s z y c h  cz łow i*-  
głosie IW .  S ł o w i ń s k i e g o  R. Gminy  Okręgo-  ka  d op o m aga ły .  —  L e c z  p r z y p u ś c i w s z y  
w ty  ę h r z a n ó w ,  w przes łym S u m t r i e  G a -  b a w e t  k o l l i zy ą  m i ę d z y  postanowieniami  
zety  umieszczony m, ^zabrał głos JW.  JX. tych dwó ch w ł a d z ,  (k tórey względem m a h  
jarońyki  R eprezentant Gminy y Miasta Kra-  zeństwa  bydź  nie p o w i n n o ) ,  tedy  pier-  

owa,  któren z ło żony  na piśmie do A k t  w s ze y  iako posiadiuącey p r z y w i l e y  nie* 
S e y o m w y c h  iest tey o s n o w y :  G d y b y  mo-  omylnośc i ,  druga , iako  omyl en  u się podle-  

ie od ez wy  poprzedzające tycząca  się za-  g ła ;  ustąpić i tst  oDowiązana, g d y z w ła s z c z a  
sad za s ad o wy ch ,  tudzież R o z p r a w a  o m a l -  zego dawne U s i a w y  Narodu domagają  Się* 

ieństwach i ro z w o d a ch  cywi lnych,  do A k t  a zatem wnósżę:  aby  p f z y  stanowieniu pra* 
Se ym u  złożona,  oryginalnie cojdo filozofii, w a  o  Małżeństwach,  K o a e x  Aust rya cki ,  

a  do w od aie  co do Us taw  p o z / c y o n a i n y c h  czyl i  księga Ustaw e / w i fo y c h  dla pa ństw 
Batmana,  by ły  w yr oz u mi an ę  i g dy by  do dziedzicznych N a y ia in ie y s ze g o  Ce s ar z a  
tego wy  rozuniienia um ys ły  pr zy zw oi c i e  Austry i  w  roku i8ti» w Wiedniu w y d a n a ,  
usposobione,  o d ł o ży ły  tyle ci  asa, ile w a -  za  zasadę by ł  wzięty  z m o d y f i k a c ją  sta-  

iność  matery i  ci małżeństwach  w y m a g a ,  sowoą  Szczególniey co de §. (97, i i i 2 r as 

zniknęła.by k o lh z ya ,  k tórą J W . Słotwia-ki  p o w o d o r  : i.  Bo tak tam, iako  i tu, Rc
Reprezentant upatru.e między postanowię-  ligii.* kraiu iest Katol icka,  podług ktorey  
mami  rózumu i w ł a d z y  D u ch o w n ey ,  któ- R o z w o d y  dla Kato l ików  mie ysc a  nie ma­

ra w  samey  rzeczy  nie ex yst u i t ,  tylko w  ią* 2. R ,ąd basz  łcJt :1 gii ,  iako kra lo« 

uwiedzoiach ludzkich r  cpo ymui ącyęh  ca- w e y ,  w in m Ł a d ad ł  pr o t ek c ją  i u sr w a ć  prze-  
łey Szlachetności  i wzniosłości  ce lów prze- szkody  v ktoreby iey uszczerbek z d o bi ły  
znaczenia rodu ludzKiego, dla  którego Bóg 3* - ' ° * w o d y  cywi lne  1 a Kato l ików,  z in- 
dał  dw ie  władze,  to u s t :  Du cho wn ą i  P / c h  pr zyc zyn  próc z  w  Koacxi«  A u s t r y a -
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*;1um w y r a ż o n y c h ,  yobią uszczerbek ludzko- Nareście,  kiedyć w s z y s t k i e  u m o w y ,  ezvl ;
sci i Religii  Katol ickiey : więc pozwolono 
by  d i  nie p o w i n n y , t y m  bardzi ty :  ie;sprze- 
c i w i a i ą  się przepisom Kościoła S . , k t ór y  
R o z w o d y  potępia,  i sług swoich,  czyl i  
U rzę dni ków  Kościoła,  z p r a w y c h  w  obli­
czu Kośc io ła  nie z ro z w o d o w y c h  m ał ­
żeństw mieć chce, k tórychby  zabrakło ;  a 
zatem Religi ia kraiu zosta łaby  bez Urzę­
dni kó w,  gdyby  cy wi lne  R o z w o d y  d łużey  

p o t r w a ł y .  4. źe przypuśc iwszy  i p o z w o -  

l iw sz y ,  iż Katol icy mogą sję dom agać  Roz­
wodu,  trzeba zar az  dołożyć  w  Rodexie,  

a b y  się deklarowal i  do iak iey  chcą p rzy _ 

śiać Religii  : k ied y  tym  samym czybem 

.i postąpieniem, ia w ai e  Przysięgi  w  Ko śc ie­
le daney  i pr aw ocjstępuią, a lbowiem nikt 

w  kraiu bez Religii  bj ’dź nie może. —  
5- Potrzeba t a k i e  razem w kodexie K r y ­
minalnym umieścić karę na k r z y w o p r z y  
s ięs two i oszustwo w tey mierze. A l b o ­
wiem  ci , którzy pręcz  cz łonkow cywi l -  
uych,  stali się członkami  Kośc io ła  Kato-  
i ckiego i przysięgę pr zed  Bogiem w y k o ­

nal i  na utizymanie P raw  Katol ickich,  sk o ­
ro ią l a m i ą ,  Rząd iako Religią utwierdza­
jący i do Protekcyi  iey  obow iąz any  do. 
chodzić do tego ex officio powinien.  6. 
Potrzeba 'zastrzedż,  aby Dzieciom z m a ł i e ń .  
s iwa Katol ickiego zrodzonym,  zar az  po­
zostały przy  R o zw o d zi e  maiątek był  o d ­
dany  od o by d w ó ch  osófc^ r oz w o dz ąc yc h  

się i p r z y s z ł y  iakiegoby się dorobili ,  z a ­
bezpieczony,  Bo  Kato l icy  w c h o ­
dz ą c  w  m a ł ż e ń s tw o ,  t ym  sam ym  się 
ob ow iązują ,  i-2 maiątek iaki  przez ży c i e  

zbiorą , nie komu innemu pozostawią,  ty l ­
ko Dzieciom, które do ow oców ich pracy  
i wszelkich za s i ł kó w ze związk ów fa mi l iy-  

pye h  pochodzących  p r a w a  nabyły .  7

kto wieś,  l»b kamienicę kupi,  czyl i  się w i ą .  
że do iakiego  T o w a r z y s t w a ,  bądź spółki,  
bądź handlowego,  bądź innego, po wi nn y  
bydź  dotrzymane,  za có ż  ten, kto zrobi ł  
Śluby Katol ickie,  a  tym  sa m ym  przyią|  
przepisy  Kościoła,  nie ma ich dotrzymać,  
ch oc iaż by  nawet wprzód zawarł  małżeń­
stwo c y w i l n e ?  Wszakże każdemu wo ln o  

iest, do ugod prcwnie przepisan) ch doda­
w a ć  kond yc ye  iako się z w y k ł o  robić w  kon­
traktach dz ierża wn ych ,  lub o kupno.  Z a  

cóż więc kiedy  takow e kontrakty,  idą1 pod 
rozpoznanie ,  Sąd w yd aie  w y r o k  podług  
w arunków  na zasadzie ;  PActa dunt 1&&6TH 

psciscentibus> za  cóż mówię ten Sąd nie 
ma na podobney zasadzie, czynić u w a g i  
i zas tosowania  i do tych kontraktów m a ł ­
żeńskich,  W których strony prócz kontra­
któw cy wi ln y ch ,  ieszcz e i  Rel igiyne dodaią  
sobie kond yc ye ,  zwłaszcza,  że na tych . 

ostatnich funduią się nowo nabyte prawa 
dla dzieci ,  ktoremi póki  Są bezsilne, Rząd  
i Sądy  opiekować  się powinny, -—Po czetn

JW . Mąkolski ,  Reprezentant Gmi ny  
M ło sz ow a,  w zabranym głosie daiąc miey- 
sce małżeństwu w zbiorze pr aw  cy wilnych,  

iako Umo wie  c y w i l n ey  przedstawi ł ;  i i  w  
tey uw a dz e  gdy p r aw a  cy wi lne  w s zy st ­
kim bez różnicy wy znania  O b yw at e l o m ,  | 
przepisują pewne  prawidła,  {według któ­
rych czynnośc i  cy w i l ne  przedsiębrać win­
ni, tak rów nie  Istota małżeństwa  u wszy  
stkich ludzi iest taż sama, bo ieden iest cel 

u wszystk ich  zawierania  onegoż,  nie znay-  

duie potrzeby  oznaczenia inaycn praw* 
dla Ka to l ik ów ,  inaych dla Protestantów,  

innych znowu dla tych,  którzy Chrzęści-  

ańskiey nie w y  znaią w i a ty ,  g dy ż  wewą^*
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trznemu każdego przekonaniu zostawić 
trzeba, czyl i  podług oddzielnych Religii 

swotey prawideł ,  chce uży ć  możności  pra­
w a m i  cywi lae mi  doz woloney ,  m ac ze y  ście 
śniona by by ła  wolność sumienia na tym  

się zasadzająca,  aby każdy z samego tylko  
wewnętrznego przekonania s tosował  się do 
przepisów swego Kościoła,  i aby zadea  
przymus  w  tey  mierze me miał  inieysca,  
ktcrego ty lko  cy w i l ne  pr awo da wst wo  u ż y ­
wa ć  może,  maiące doczesny cel  T o w a r z y ­
stwa za  przedmiot  s w y c h  postanowień j  

p r a w a  zaś kościelne, zbawienia Duszy  t y ­

czące się, są po nad obrębem praw cy-  
wi lnyeh,  a t a k  nie podlega zadaey wątpl i ­
wośc i ,  że małżeństwo nie tyka iąc  b y o ay *  
maiey  przepisów i obrządków re ligiynych,  
iako u m ow a  interessuiąca stan cy w i l n y  
przed Urzędnikiem, naprzód c y w i l n y m  z a ­
warte  by dż  powinno.  —  W  rozwiązaniu 
małżeństw.  T en że  i W .  Reprezentant po­

ł o ż y ł  p r z y c z y n y  nieważności  za sobą po- 

ciagaiące,  iako to : brak zezwolenia,  a lbo 

gdy  toż p r ze m o cą ,  boiaźnią wymuszone  
zosta ło,  małoletntność,po przednia n iemo­

żność, opuszczczenie solenności praw em  
pr zep isanych,  w  ważn ie  zaś z a w a r t y c h  
do Ro zw od u  o z n a c z y ł :  jeżeli  żona cudzo,  
ł o ż t w a  się dopuści,  i eżeli  mąż nałożnicę 
utćzymuie,  w  o b y d w o c h  bowiem pr zyp ad ­
ka ch  z łamaną iest w i a ra  małżeńska,  a tak,

iu i  wzaiemney* mi łości ,  a  w  tey braktl, C iy  
można  się spodziewać wzaie mn ey  p o m oc y ,  
nadto,  co za  złe skutki na samo w y c h o w a ­
nie dzieci  w y p ł y w a i ą ,  gdy Rodzice  zos ta­
ją w ustawiczney  niechęci , d o w o d z i ć  tego 
nie trzeba. Nareszcie dobro ogolna w y m a g a  
takiego postanowienia praw i le z niezgo* 

d n y c h m a ł ż e ń s t w , T o w a r z y s t w o n i e z n a y d u  e 
korzyści .  Przedstawił  nakoniec,  i żskazanio  
ną karę kryminalną  drugiey  stronie nie 
winney ,  daie prawo żądania R o z w o d u ,  
a lbowiem według ąąsad p r a w a  p o w s z e c h ­

nego nie można pr z y p u sz c z a ć ,  aby  kto 
chciał  z  zbrodniarzem w  staa małżeński  

ws tę po w ać  lub w  tak ow ym  zw iąz ku  z niin 

pozostawać  , a nawet  samo pełnienie k a ­

ry  c e l 'm a łż eń st w a  n iw eczy , '  aui  tu może 

by dż z a r z u c a ł e m , iż zbrodniarz może bydż 
w  pełnieniu k a r y  u ła s k a w i o n y m ;  takowe 
bowiem przypuszczenie  iest o i e p e s n e m ,  a 
pewnie j  szem nierównie , iż  ka ra  sp ra wi e­
d l i w i e  na zbrodniarza wy mierzona  daro* 

w a n ą b y d ź  nie powinna > darowanie  na­

w e t  kary  znosi k a r ę ,  lecz nie zag ładza  
jp&mięci popełnioney  zbrodni.  Co  się t y ­

c z y  rozwodu z wzaien iceg o  zezwo leni a  

stron,  maiemat  O p p i t m i ą c y , iż przez 
wzgląd  na sposób myś lenia mieszkańców 
kraiu tuteyszego i a b y  uniknąć wszelkich 
pomiędzy  w ł a d z a m i  ko l l i zy i  ta k o w y  miey-  

sce iniećby nie pow ini en ,  aczkolwiek na

■ „ poisc" “ “  T ”  “ t J i  T ' ym, r 0 -lak we  w s z y * 1*1*1' zumie  z a s a d z o n y ,  a  na*ęet choc iaż  ten

rodza y  R o z w o d ó w  iuż z a p a n o w a n i a  Ce-
stronę wo lną  od dotrzymania u m o w y .  —? 
Srogości  które są uszczerbkiem życ ia ,  lub 
zd row ia ,  c iężkie obelgi,  sposob obchodze­
nia się nie ludzki ,  w  czem na stan osób 
wzgląd  miany bydż  winien, uw aża  także 

b y d ż  sprawiedl iwą  p r z y c z y n ą  do Rozw o-  

da,  w tak im bowiem przypadku m c mai*

sarzów Chrześciańskich by ł  z n a n y , iak 

świad cz y  konstytucyia  Justyna  ,Cesarza w  

zb iorze  p r a w  Justyniana Ces arza  um ie­
szczona.  C o  do postępowania w  r o z w i ą ­

z y w a n i u  Małżeństw przedstawi ł  J W .  O p-

< » )

I*
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p ł n u i a c y ,  iż do każdego  tego rodzaiu 

wrraecssu w c ho d zi ć  powinien obrońca m a ł ­
żeństwa z grona praw nikó w w y z n a c z o n y ,  
k tórego  przytomność w  ca ł ym  ciągu tako­
w e g o  processu iest kon jćznie potrzebną.  

O b o w i ąz k ie m  iego byłoby- o d w o ł y w a ć  się 
do Sądu A p r e l l a c y y n e g o  od każdego w y ­
roku Trybunału  I. Instancy i,  gdz ieby  t j z -  

w ó d  by ł  o rz ec z on y,  o p r ć c t  tego w  s p ra ­
w a c h  , gdzie idzie, o rozwód x ciężkich o* 
belg i złego traktowania,  Sędzia powinien-  
fcy n a z n a cz y ć  czas  do św ia dc ze ni a ,  a b y  
i le  możności  pogodzić poróżnione umysły ,  
a  tak u s t a w a ła b y  w s ze l k a  ac zkolwiek  nie 
g-unlo wnr  o b a w a ,  i z b y  płocho;c.  chc ą­
c y c h  r o z w o d u  nie p o b ł a ż a n o ; iezeli  mimo 
t y c h  na pr aw ic  p o w iz e ch ne m  zasadzonych 
p r z y c z y n  zw ró c i  się uwagę  Ja ludzi  nie 
Sakiemi by dź by  po wi nni ,  lecz i a ki ent i tą  
I iak,en.i  b y d ź  n;e p r ze s t a n ą ,  i leż nie po 

atrzeżc się okropnych w y p a d k ó w  , gdzie 
. r ierozw iązalność Małżeńskiego Związku 

ac zk o l w i ek  nayaie inośoieysrego  do nay-  
czarn ie ys zyc h  zbrodni  by ła  pochopem,  — W  

paparciu t e y  uwagi  wniós ł  po m ie c io n y  
J W .  Re prezen tant ,  i i  dwudziestoletnim 
Urzędowaniem, nauczony  w i d z i a ł ,  ile w  

azeregu spraw kryminalnych tego rodza,u 

zbrodni  (mieściło s i ę , gdy  przec iwn e za  
za pr o wa dz en ie m  p r a w a  dozwa la j ąc ego  
r o z w o d u  z  spra wied l iwyc h  pr z y c z y n  le­
d w o  może  .ed^n w y p a d e k  smutny  tego 
r o d z a  u z d a r z y ł  się. M y l ą  się Ci, którzy 

z  dopuszczenia r o z w o d ó w  ro zw o ln ie ni e  

wbyczaiow y y p r o w a d z a i ? , sam bo wi em  

rozum i d oś wi a dc ztn ie  rzecz w  cale w  
pr ze c iw ne m  stawiają świat łe.  Małżonek 
W y ru t y  z wsze lkiey Moralności  zas łonio .  

p y  n ierozwiązałuośc ią  uwiątku  małżeńskie­
go  m śsnieley na występne puszcza  s i f

S8 X '
ż y c i e ,  g d y  pr ze c i w m e ,  że za złem ży*  
ciem nastąpi nayw. ąk sz e  ukaranie,  to iest 
roz wo d  prędzey oa złego sposobu życ ia 
powściągnionym zostanie.

D a ls z s  g ło s y  w następnym Numerze 

G a z e ty  t ę d ą  umieszczone.
Leon Chwalibogowski, 
Sekretarz Se y m o w y .

Z  W arszaw y d  i  tycznia.
W ypis -c R< zła zó w  dziennych daw ny, 

ska Polskiego Jego Cesarzewicowskiey M o - 

i  ci W. X. Kónliantego.
D  nm 29 Grudnia 1817• t 10 Stycznia  1818^ 

Za N a y w y ż s z y m  Rozkazem.
Stocownie do decvzy i  Nayiaśniey szegó 

Ce sar za  Jmć i Króla.

Z  dnfa 24 Grudnia 1817*

Postępują na w) zsze  stopnie.
F l i i g e l - Adiutant  Nayiaśnieyszeeo C e - '  

sarza  JMci i K r ó l a ,  Pułkownik  F r e d r o ,  

na Jenerała Brygady  , z rozkazem oozosta-  
ni a przy  sztabie Na yi aśn ie ysz eęo  P an a;  
Fliigel Adjutant  P odp ułk ow nik  G u t a k c w -  
s ł i i , na P uł ko wn ika  , z  zostawieniem g j  

przy  terażnieyszych  obowiązkach

tV piechocie:  Z  pułku 4go l ini iowego,  
Pódoffi icer D y o n i z y  St ank ie w icz ,  na P o d ­

porucz nika ,  za  szczególną pilność w S z t a ­

bie.
W  j e ź d z i ; :  Z  pu*ku j g o  st rzelców 

k-ennych , Porucznik Korczyc , na Kaoita-* 
nu,  na zn a k  aUpeinego ukontei.ti-wsipia 
n ic ie g o ża  porządel  ■ karność i dobry  duch 

w p r o w a d z o n e  przez niego w plótome'2gim 

szwadronu jg o  tego pułku,  tak dalece* 

Je od początku organizacy i  w o y s k a , rze­

czony  pluton żadnego nie miał  zbieg3 h-hi

k o m  w y r a c h o w a n y c h .
Przeniesieni zastałą

W  piechocie:  Z  pułku  igo  ttrzelcósr



pi e s z y c h ,  Pod pu łk ow ni k  K r a s sy n ,  do 

w o y s k a , z przeznaczeniem do odbioru i 
e x t ra d y cy i  zbiegów w Szczuc inie ,  przesta- 
iąc  n a l e ż e ć  do pułku , w  którym  dotąd zo* 
stawał.

W  jeździe:  Z pułku igo  s t rze lców 
k o n n y c h ,  Kapi tan Ciem nie w ski ,  do kor­
pusu zandarmeryi .

Um ieszczeni zostaią  

'W  Korpusie In wa l id ów i Weteranów: 
Z  pułku ago strzelców pi e s z y c h ,  Podporu  
cznik Popieln ick i ,  z  przeznaczeniem do 
kompani i  ptrtcy Wete ran ów .  —  Z  pułku 4go 
t rze lców konnych,  Podporucznik K r a j e w ­

ski , z przeznaczeniem do kompanii  ptey 
W et er an ów .  <

O trzrm uie pozw olenie noszenia munduru 
U w o ln io n y  od s łużby  Rozkazem dzien­

nym  z  dnia 12 Grudnia ig ły  t .  Porucznik 
I n w a l i d ó w  Łuczy cki .

Przechodzi na Reformę 
ta  dopuszczenie się osdbistey gwałtowności 

W  piechocie:  Z  pułku ^go l ini iowego 

pe łn iący  obowiązki  Hassy era,  Porucznik 
Hauszke.

W ykryślony tostaie z kontrol 
W  piechocie:  Z pułku igo st rzelców 

pieszych , Major  C  arn ot ta ,  zma r ły  w  dniu 
37 Grudnia 1817 r.

Delegacyta Administracyyna tp Zastępstwie 
Rady Stanu Królestwa Polskiego 
W  skutek U s t a w y  Namiestnika K ró ­

lewskiego z dnia 2o Lutego  1S16 r. a r t y ku ­
łu 38 podaie do wiado moś c i  stron interre- 
ssowanych , iz następuiące sp ra w y  pod Jey 

ostateczne w y r o k o w a n i e  oddane,  na  w o ­
kandę wpisane zostały.

Z D z ie rż a w ny ch :

Pusockiego Naddzierzawpy  Ekonomii  

f i o p k ó w ,  w  "Woiewódz:  Sandomirskiem.■ ■» «yr •

Cz y  sz ko w sk ie g a  Dz ie rż a w cy  dóbr  N a -  
r o d o w y c h  J a n i k ó w , w  W oie w ;  Sandęnpier: 

XX.  Kamedułów 1  Bien isz ew a,  tjjy. 
ł yc h  po ddzierż awców klucza W ol a  Ł a s z c z o ­

wa i B i e l a w y ,  w  W o i e w :  Kaliskiem.
Ś w i ę to c h o w s k ie g o , by łego D z i e r ż a ­

w c y  fo lw a rk u  N a r o d o w e g o  Dziesiąta  , w  
W o j e w ó d z t w i e  Lubelskiem.

K u r z e w s k i e y  , N ad dz ie rźa wc zyn y  E- 
kodomii  R a w s i i e y , w W p i ę w :  Mazowiec:.

M e y e r a ,  D z i erż aw cy  wiec zystego  fol .  

warkti  D z w i e r z n o ,  w  W oiew:  P łockiem.
N a k o n i e c , zapadłe  ostaczne w y r o k i  

w  sprawach , iako to.
Z  Dzierżawnych:

Dla L u d w i k a  B ę c z k o w s k ie g o , specy-  
ialnego D z i e r ż a w c y  fo lwa rku  N a rod ow eg o  
P r y c a n o w o ,  do Kommissyi  W o i e w :  Płoc: 

D l a  L a s o c k i e g o ,  D z i e r ż a w c y  f o l w a r ­
ku B y s z e w o  w  Ek o ne m ii  R ó ż a n ,  tu w  
W a rs za w ie  doręczono.

D l a  Jez iorkowskiego,  N a d dz ie rża we y  

Ekonomii  R ó ż a n ,  do Kommissyi  W o j e ­

w ó d z t w a  Płockiego,
D l a  Józefa  B o r k i e w i c z a ,  by łego  Nad* 

dz i e r ż a w c y  Ekonomii  Roki tno ,  do Koni-  

missyi  W o i e w :  Krakowskiego.
Z A l le w ia c yy r iy ch :  •

D l a  wł o śc ia n  wsi  Z a b c a ,  do K c m m i s  
sy i  W o i e w :  Krakowskiego .

D l a  części  duc hó w ne y  wsi  F iestrzca  

i T r z e b i c y ,  do Ko mmissy i  W oiew: Krak:- 
pip.  Państwa wsi M i l a n ó w e k ,  do 

Ko mm iss y i  W o i e w :  Maz ow ieckiego .

Dla włośc ian  wsi  Sa_rzewa, do X om -  
piissyi  W o j e w ó d z t w a  M azo w ie ck ie g o ,

D l a  posiadacza  W o y t o s t w a  Sierako­
w i c e ,  do  Ko mmissy i  W oi e w :  M az ow ie c .

D l a  Państwa  i Gr o m a d  dóbr  Babice 
do K om m iss y i  W o i e w :  Mazow ieck ieg o

P 1& Państwa i gromady wsi Sumie*
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c h o w a ,  do Kommis:  Woiew:  Kaliskiego.
Dla P ańs tw a  dwóch części wsi B a b i ­

n a ,  do K e m m  s: W oiew:  Lubelskiego,
D l a  posiadaczki  włościan Starostwa 

R y c z y w ó ł  na miescu doręczono.
U l a  miasta  S ie c ichowa przedstanow-  

Wtzy  , do Rommissy i  W oi ew :  Sandomiers: ,  
oraz  do s t r ony  pocztą stosowne z a w i a d o ­
mienie przesłano.

Z  L iwerantskich:
L l a  Staroz:  Pinkus i Chiel  Frenkiel  

oraz M o y z e s z a  M ich ała  T t a m ,  tu w W a r ­
sz a w ie  srtronom dor ęcz ono .

D z i a ł o  sie w  W a r s z a w i e  dnia 17 mca 

Stycznia  1818 roku.
( P o d p i s a n o )  Wybicki S .W .P >  
(P o d pi sa no )  M isiew icz  Pisarz.

Z W łoch ii 26 Stycznia.
Wielki  Xże Toskański  rozporządze­

niem t  d 22 Grudnia przy  wróci ł  ustanowio* 

ny  przez Kostna Igo order S. S t e f a n a ,  a 

d. 30 rozdał  zas łużonym W kraiu mężom 
wie lk ie  i mace iego kr zyż e  —  D o  dnia 
dzis ieyszego  D w o r  baw) ieszcze w Pisie,  

gdz ie  panuie iuż piękna wiosna-
Koadiutor biskupstwa  K o us t aa cy y-  

* k i e g o , X .  Wessenbefg przejechał  z  R z y .  

mu przez Medyio lan  do Niemiec,

P rze zn a cz o ny  do B a w a r y i  Nuncyusz , 
K a rd y n a ł  Serra , S y n  Neapolitańskiego  
X ci a  Serra - Ca s i a n o  , w y i e c h a ł  z R z y m u  
do  Neapolu dla odwiedzenia sw oic h  ro­

dz i có w , a  za  p ó w r ol em  ztamtąd Uda się 
z a p e w n e  za ra z  do Bawa ry i .

D o  portu Fi iomicino w kraiu Ho- 
śc ie lóym zawinął  w o i e n o y  ADgielski okręt 

t y g r y s .  Podcz as  ostatniey w o y h y  d o w o ­
dz i ł  nim Adm.Sidney  Shiith,a teraz KapitAd 
Dundas,  ktor.y da m a ł y m  statku z  całą 

sw oią  rodziną p o p ły n ął  M  gorę T y b t e m  

d o  Rzymu* .Ma on pismo od Ad mira ła

90 V
Penrose,  i miał  iuż a ud ye d cyą  u O y c a  S.

Rząd  Au stryacki ,  zamyśla  dla w y g o ­
dy handlu m ię dt y  W ł c c h a m i  i N i e m c a m i , ł 
skrócić drogę przez Cleven,  gorę Splitger 
lub Julier.

Nie z twierdia ią  się pogłoski  o zasz łych 
zaburzeniach w Neapolu.  Mieszkańcy te y  
s tolicy uczęszczają do Portici,  dla p r z y p a ­
t r y w a n i a  sie mnóstwu l aw y,  którą oko» 
l i czny  Wezuwiusz w nocy d,, 23 Grudnia  
w y  rzucił.

T a k  w K o r s y c e ,  iako  i na wy sp ach  
Jońskich b y ł  tego roku nader obfity uro- 
d z a y  o liwy .

X  ężna Luki  wedle oznaymienia  d a ­
w a ć  na przysz łość  będzie W każd ym t y g o ­
dniu co środa publiczną a ud ye nc yią ,  na 
którą każdy  poddany bez różnicy stanu 

mieć będzie przystęp-  ,ł Przyrzeczenie Na. 
sze ( w y r a ż o n o  na końcu tego ozn aymie-  
nia ) pokryc ia  wieczną  niepamięcią prze­

sz ło ś c i ,  iest dla  Nas r ę k o y m i ą , iz dopeł­
nienie tego świętego obowiązku  nie będzie 
przerywane  zanoszeniem prz ecff) asz TronT" 
którego pods taw ą iest zawsze Re l ig i ia ,  

sp rawiedl iw ość  i łaska , cz cz y ch  skarg,  ą  
tem mnie)’ pochodzących  z zemsty i zaz­
drości. ,,

P U S T E L N I K  7, F L O R Y  A N S  K1E Y  U L I C Y  
z K r a k o w a  dnia 8 Stycznia 

Powinszowanie Nowego Roku.
Co  to za  dzień przy iemny ! Jak pe­

łen życ ze ń  przy iac ie lskich , bi letów z roz- 

mai temi  d o w i z a m i , w y o b r a ż e n i a m i ,  pr zy ­
s toso wa nia mi ,  a wszystko  bea ogrodki  z  

powodu uroczystości  Nowego roku!. .
Zerwałem się równemi  nogami z ł ó ż ­

ka  , przestraszony  nagłym  łoskotem bę­
bn ów ,  prżez który sąsiadowi  moiemu d o ­

bosze m i e j s c y  z ł o ż y l i  ze świtem dnia dzi-
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S'evsiej<J, ( swoi-= bezinteressowne i ty 1Lo 
p [tez  s zczególny dla  osoby iego szacunek 
p o w in s zo w a ni e)  Nowego roku!  T en  ło­
skot był  dla  mnie znakiem ubrania się na 
t y c h m m t !

Na nieszczęście w  dniu poprzedzają­
cym me t rz ym a i ąc  się iak  na leżało tera- 
i  l i eyszego porządku,  nikomu aieposłałetn 

biletu. Zkole i  rzeczy w y p a d ł o ,  to co  się 
w c z o r a y  zaniedbało,  dzisiay osobiści* 
nadgrodzić.  S k o ń c z y w s z y  więc  got ował '  

pi^i w y j e b a ł e m  na wizyty .
Pustelnik z Krakowskiego  przed mie ­

ścia z a r a z b y  mi tu mógł  zar zuc ić :  ”  O-  
toż  wyraźnie) ,  ze mnis w z ór  bierzesz ,  a  
wyraź niey  m ów ią c  kradniesz mnie nie po 
lud, ku , bo w  taki ram ton w p a d a s z  iaki  
ja  sobie obrałeca.  Chcesz rożne domy 
o d w ie d z a ć ,  coś o k-tżdym nabredz ić ,  a 
m oże  na wet,  Który z moich O ry g i n a ł ó w  
i y w c e m  odpisać,,  P ó y  Boże  ! uderzaiąc 
gię «• p iers i , powi ed zmy  sobie otwarc ie  

- p r z y  no w y m  roku. Któż  dzis iay niełaknie 

na cu dze ? . . .  Kto dzis iay chodzi  w swoiey  
w ła sn y  po stac i?  W i e l u z  to ograniczo­
n y ^  prostaków pr zyb ie ra j ą  dzisiay posta­
wę ludzi y c h o w a n y c h  na wie lk im swie- 
c ie? Wje luż  nie m a n y  g łu p c ó w ,  którzy  
uęhodzą za  p ierwsze  piękno d o w c i p y  dla 
tego t y l k o ,  i e  wiele m ó w i ą ?  C z y  brakuie 
nam nawet os i wia łych  p u ł g ł ó w k ó w ,  któ­

r zy  chcą Uoiegać się z młodzieżą w z a w o - ’ 

dach Bożka  miłośc i?  Pan ny  M ar co w e nie 
u s i ł u i ą z  bez na y m m ey s ze g o  poli towania 

zawracać  g łow y  dwudziestoletnim M ło d zi ­
k o m ? Młodzik niedouczony , oieprzybie- 
r?z postaci  mądrego badacza i * j u r o w e g o  

k r y t y k a ?
®ai* powszechnym iest z w yc za je m ,

Brać na siebie cudzą  posiać,  

Na ś la dow ać  się nawzajem,
P y ł e  c z ym ś na świecie zostać.

His ieden,  co u szlackoica,
Buszył  na wsi groch i kawę*

Dziś  Par yże m  się zas zc z yc a ,
Pow roc .wszy  w strony nasze!  1

Zo sta wm y  resztę czaso w i , 4 z a p y -  
t a y m y  się Pustelnika z Krakowskiego  Przed '  
mieścia czy  m oże  to brać za z ł e ,  ze nam 
się czasem trafi mimo wolnie puścić dragą 

utorowaną  przez n.ego ? ”  B y n a y i w  ey., ,
T a  iest iego niezawodna  odpowiedz.  S z c z ę ­
ś l i wc y  zatem ż y c z m y  sobie p r z y  dz .siey-  
szym no w y m  roku podroży  , i i edźiny  ka ż­

dy w swoią stronę.
T e m i  marzeniami  zaięty ka za łe m  sta* 

nać przed domem Państwa  Zdawnialskich,  

Pan Julian syn ich naystarszy dokończą!  * 
właśnie powinszowania  , które sobie wier- 
szem napisał. Ro dzi có w zasta łem serde­

cznie ro7rtewnionych";  gości  nie małą licz* 

bę poklaskuiących dosyć szczęśl iwem m y ­
ślom początkuiącego poety.  P a n  Z d a w -  
nialski  żądał  motego zdania o w ie rsz u ,  i 
gdy  to b y ło  adpówiadaiąc i  iego ż y c z e ­

niom,  ucieszył  się niezmiernie i uściskał  po 
t rzykroć Juliana. , f Ten z w y ę z a y ,  rzek ł ,  od 
naszych pradz iadów m a m y  w  pusc izme,  

rodzice  n a j m i l s z ą  w d e m  zna-ydowali  p o ­
ciechę , kiedy dzieci  sk ład ał y  im życ zenia .  
P z i s n i e s t e t y  ! rzadko  w  których .domach 
znayduię  tego p r z y k ł a d y  ; młodz ież  dora* 
staiąca przesta e na przebąknieniu kilku 

niezrozumiałych  słów , pilnie oglądaiąc się 
j e s z c z e , ieźli  iey kto o b c y  nie słucha j 

m ć y  ukoc han y  Julian w  obecności  przy ia-  
cioł  ma sobie za  chlubę uczcić co rocznie 
w  t y m  sposobie z w y c z a j  sw oic h  p r a d z i a ­
d ó w . , ,  S łuch ałem  pilnie obszernych i 
szczerą prostotą tchnących uwa g  P. Zd a w*  
nialskiego w t e y  mie rze ,  i poc ie sz y łem  go 

mocno kiedy na poparcie i.egp narzekań 
przec iw nowemu światu  pa da łe m  mu ł§ 
d w a  w i e s z e ;



£ e  w s z y i l k o  c  czasem się zmienia,  
N a w e t  i dobie życzenia.

W  Domu starego obrządku nie mo-  
2na z a c h o w a ć  pr aw id e ł  przepisanych dzi- 
s ieysuym idwiedz .nom.  Musiałem u P i t  

t w a  Zd aw ni a ls k i ch  zabawić blisko dwie 
godziD , tak dalece , ze ledwie koło Iwó- 

Łi>stey mogłem o d d a ;  hołd winny  Pani  
Ba oąowey  Miłosmdkiey,  podeszłey W d o ­
w i e  uch o4iącey  za p>erwsz^ bostwo na- 
szey  s to l icy . '  .Ogrom bi letów zniechcenia 
rozrzuconych  zasia łem na stoliku. B a r o ­
no w a  siedziała leszcze w g a t o w ą ln i ,  m i a ­
ł em  więc czas  p r z y p a tr z y ć  się k a i u m u  w 
szczególności .  P ierwszy  który mnie nay-  

mocaiey u d e r z y ł ,  b y ł  od Pana Prostakie- 
w icz* .  Jest to młody  szlachcic: n i e d a w u o  
p r z y b y ły  do nas z p r o w i n c y i , utory wz ią ­
w s z y  znaczną,  puściznę po sw o i e y  ciotce, 

2ab.era  się uroczyśc ie do stracenia iey tu 
z  połowę.  N a p u  w y d a ł  mi  się by dź  szcze-  
gólmey  szy m.

A orult M ithael Prostakiew icz 
**p a r  feliĄyłer la navń 'inne. ,, 

Zapewnie- -podobna Fran cuzczyzn a  

a i t  Jednego mocno uder iy ,  a le  d aro wa ć  ra- 
• z y P r o s u k i e w i t z o w i ,  gdy  p o m n i , ze on 
z 9 wet  po polsku dobrze pisać  nie umie* 

Ki em m ey  godny m b y ł  także u wa gi  bilet 

P a ń st w a  Nieokrzeszalskicb.  ?

Lak ( zamiast Jakub ) ■ E ha  ( tutflinst
Helena ) 

tlw o krzesza h y .
” Par la nujelan- 

T a k a  tp u casszczególnieysza  namiętność do 

ł rancuzkiego ięzyka;choc iaa  w podesz łym 

wieku  rwią  się do mego naymoc nie yp o-  
dobai  N.eokrzesalscy.  Między  roinemi  te­
go rodzaiu o so bl iw oś c i a m i ,  spostrzegłem 

t ak że  pudełko  z  t ro c i c i ka m i ,  i ogr omn y 
regestr z  apteki.  Lecz n u c i ł e m  go nagle 

spos trz eg tu y  wy ch o dz ą cą  % pa sc  u *wrgo

B a ro n ow ą.  Uśmiech n iewinny  z d a w a ł  sh  
pieścić na iey ustach rozczulonego K u pi da ,  
Prz y ię ła  maie bardzo u pr zey m ie ,  użalaiąo 
się na swego r leska A : o i a ,  ze ca łą  noc  

iey spać aiedał .  Chcia łem ią prędko po­
żegnać . ale musiałem z po ł toty  godziny  
słuchać szczegółów cegosmutngo zdarzenia.  
P r z y b y c ie  P. P i e k i i c k i e y ,  uwolniło ninie, 

□ .os tatek od d łuż sz yc n  nuaów.  Wy nio s ł em  
się się po  f r a n c u z k u , spiesząc do moiego 
m i e s z k a n i a ,  w  myś l i  zaniechać dalszch 0- 
d w ie d z i n  , kiedy iakaś nieszczęsna po ku sa  

z a t r z y m a ł a  mnie przed mieszkaniem Pana  
Literackiego.  Cz ło wie k  t tn  oddany nie- 

uticzoney namiętności  p i s a n i a ,  gni ewałby  
j ie na mnie  dc  zg o n u ,  g d y b y m  zam edbak  
pr zy  t a t i m  dniu z ło ży ć  mu osobiście moich
iyczeń .  Zast a łe m u niego dw o cb  z a ż y ł y c h  
p z y i a c i ó ł  poziewaiący ch okropnie,  C z yt a ł  
o d  im no wo  u łożoną  przez (siebie Drainmę 
wierszem aieryrnoW3'm, pod nazwiskiem.  
M orderstw o i Zaboystwo e ty li Oeropne skat* 
ki bez przyczyn . ”  A  eo  rozumiesz o tym  
napisie z a w o ła ł  głosem try umfuiącym ? , ,  
i w t y m  przez g wa ł t  zat ara sow ał  nn e na 
kzaayę.  ."eden z stuchaczOW wy sun ął  Sie 
na  tychmiast ,  a ia musiałem go tak n.e- 
szczęśl iwje zastąpić iak  mnie Panna  Pie- 
knicka u Baron ow ey  z a s t ą o i ł a ,  T u  z ł o ­
rze cz y łe m  sam sobie,  z ło rzeczy łem tey  
chwi li ,  w  Które/ dom Państwa  Zdawniat-  
skich opuśc i łem,  tern bar dz ie j :  że mnie 
nawet  p r os iu ,  abym u nich na obiad z o ­
stał.  O l o ź  teraz zamiast  obiadu,  musia­
łem dwie godz iny  słuchać oaynudmey»zejr  
pod  słońcem d r a n m y  tak aalece ; ze od 
p o ź i w a n i a ł z y  mi w ec z a c h  s ta wa ły .  Pan 
Li teracki  spostrzegłszy to zawołał ;  ” P rz y -  
znav  j a m  kieay j ię  to„ie ł zy  w o cza ch  
kręcą ,  cóż dopiero będzie ,  gdy pr zew yb or-  
ne moie dzieło w y i d z ,e  na s c e n ę . L e -  
d w e  nts o w  czas śmiecą gw a ł to w ny  p r z y ­
tłumić \r sobie zdołałem.  N a  szczęście 
smiers tchać  się iuż za cz ę ł o ,  P. L i teracki  
niemógł  s.ę d o w o ł a ć  służącego *e świecą  , 
a ia tym czasem uciekłem,  przeds ięwrią-  
w s z y  odtąd na z a w s z e ,  w om u iey u r o c z y ­
stości, przkśtać na  rozesłaniu biletów.

x r *
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—  Z  Krakowa. •—
W  dniu 25 b. m. i r. z w y k ł ą  o k a z a ­

łością obchodzona  była w tnteyszem mie­
ście przez W ładze  Rsóles twa  Polskiego 
Uroczystość Urodzin N. Cesarzowej-  E l i -  
biety Al ex i e jo w n e y  Małżonki  N. Alexan-  
dra  Cesarza Wszech  JRossyy, Króla  P o l ­

skiego.

Prezyduiący  w Radzie  ogólney T o w a ­
r z y s t w a  Dobroczynności  ma honor Prześ.  
Publiczność u w i a d o m i ć ,  że Szanowne P a ­
n i e ,  p o n i i e y  w y r a ż o n e ,  chcąc wesprzeć 
Ogromne wydatk i  na op atrywanie  ubogich 
W Domu Opieki  do osób oboiey płci
U t r z y m y w a n y c h , u ło ż y ł y  Loteryią  iak w  

roku zeszłym f<z pom yśl nym  skutkiem ad- 

by tą.

F ro g ra m m  te*t nastfpai^cf.

§. I. D o  zbierania t odbierania fan­

t ó w  podiąć się rac zy ły :
JW.  Badenia Kaszte lanowa.

JW.  Mor bicerowa Senatorowi .

W.  Wasserab.

JW,  Margrabina z Bieleńakicłi.

W .  S ł tum ęr ow a.
■ - -1 . ► 

\

JW* Wie lopolska  z  Potul ickich  

W .  L ike .
JW.  W edzickn  z Dembińskich,
J W .  M ąc z y ńs ka  Jaoóbowa.
JW.  Konarska z W ed zi ck ic b .
W .  Sawiczewska.
JW.  P o p i e l o w a  z Badcnicb ,
W W oi e w ó d z k a .

JW. L itwińska  z  Bzowskich*

W .  Ze l ińska z D a l k ó w .

J W .  W i e l o w i e y s k a  Jezdna.
§. II. Zebrane fanty  k a żd a  d a m a  Z 

konsyg nac j i ^  z ło ży  u J W .  R a sz te lan o we y  ,  
naypo źnie y  dnia 13 Lutego.  D o  każdego  
zaś fantu każe J W .  Ka sz te la no wa  Numer  
ciągły przy lepić.

§. III. W Domu JW.  K z s z t e l a s o w e y  

ha  Sto la rsk ie j  bl icy  pod Nr. 50 na dola 

Jchmość Państwo;  T w a r d o c h l e b o w i c z ó w i e , 

będą  sprzeda wać  Bilety drukowane.  Z a  t a ­
k o w y m  Bi le tem, każd y  w  dniu piętnastym 

Lutego  f.  b. wolne mieć będzie wniyś c ie  

do Sali  w  Domu j m ć  P« Knotza ,  iako w dniu 

Ciągnienia L  o tery i o godzinie ótey wieczór" 

Oey Oznaczonym.

IY.  Lot każdy będzie wygrywają*
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t y  fanty  p ię k n e ,  i niektiTe kosztow ne K r ó lo w a  ies icze  A c n a  wia ta  zamiar

>. V . L o s  ieden płacony będzie zł. 

poi .  sześć.,  Na k a ż d y m  Bilecie wyrażone  
b ęd z i e ,  i le kto L o s o w  zakupił.

§. VI .  U Poii-ienionycb Jchmość
P a ń s t w a  T w a r d o c h l e b o w i c z o w .  fla godzi ,  

e y  9 ,  rano do g o d z i i y  12 .—  . od Godzi -  
ny  3 po  południu do godziny 5  B i l e tó w ,  

a ż do 15. Lutego  dostać będzie można.

T e n  iest Cel  S z a n o w n y c h  Da m  i 

g or l iw e  p o b u d k i , ażeby  na zan&ze □ ’ Ze* 
b r o t y  Miasto nasze uw oln ić ,  ludzkość 

p o c i e s z a ć ,  i wspierać Z a m ia r y  T o w a r z y ­
s t w a .  —  O gc ln ą  One  zy lko  stałością utrzy­

m y w a ć  i istnąe z chluba K r a z o n i a n  mo-

Si -  s ■'
Ttfieroszewtii.

Z  Londynu d. 9. Stycznia.
K ró le wi cz  X ż e  Rlaren cy i  p r z y b y ł  d. 

5. do Brighton
Następuiace okolne pismo rozesłane 

zosta ło do wszy stk ic h  Ministrom pr zy ­
c h y l n y c h  c z ło nk o w  p a r l a m e n t o w y c h . —  
G d y  par l ame nto wi  zaraz |po iego z o l a ­

niu ważne podane będą pod  rozwagę  rze- 
c z y ,  p o w a ża m  się zatem prosić o W Pana 
obecność we  W t o r e k  d 27 Stycznia  w  i z ­

bie nizszey Mam honor  b y d z , &

Castlereagh.
X£e Wel l ington  ' c z e k i w a n y  iest 

K i lka  dni w  Londynie.
Min.st-.r spt»w "wewnętrznych w y d a ł  

pr zed  kdku dniami  rozkaz  uwolnienia 

wszystkich z n a yd u ią cy ch  sTę ieszcze w  

wjęzieu.ach wię źn ió w stanu, ieżeli  się n& 
piśmie zo b o w i ą żą  na p . er w i ze  we zw a ni e ,  

I tawić  do sądu W s i y * c y  przylal i  ten w a ­
runek.  jk y i ą w s zy  2 w  L o n d y n i e  i i nię~ 
?nia  w Mi.nsz«strze.

po  śmierci  sw o;ego syna Xcia Glucei tru u- 
s taLowić  order, który Xźe  Re;ent ustana­
w i a  teraz po d  nazwiskiem orderu Welch .  
P lan iey znayduie się pomiędzy  pa piera­

mi w  kollegium pojezii ickiem w  Oxford .
D 6. b. m uiSarł  tu Paź  Królewski,  

P .  Ęldred,  bez wątpienia naystarszy pa ź  
na  świecie,  bo miał  właśnie 100 la t ,  i 
b y ł  ieszcze. u lerzego II. paźiem.

Okręt  p i z v h y t y  niedawr o z  w y s p y  S. 
T o m a s z a ,  pr z y w i ó z ł  l isty z dni p ier­
w sz yc h  L is t opa da,  podług  których Jenerał 

p o w s ta ń c ó w  B o h r a r  odniośł  znaczne i w y -  
c D z t w a  nad  w o y sk a m i  Hiszpańskieun.  O -  
Ltatnie będąc poMtemi uc ie ka ły  w nieła 
dzie. —  Inne listy hadeszłe  z 3 róż nych  
c troz donos-ą  także o p o b i c u  Hiszpanów 
yr Wenezuel i .  Z  Kingstron (J am a ik i )  piszą 
p o d  d 14 L i s t o p a d a ,  co następuie: —  
O k rę t ,  k t óry  d. 28 Października odpłynął  

z  Laguira ,  w y m k n ą w s z y  się z pod embar­
g u ,  p r z y b y ł  tu wc zo ra y  i p r z y w i ó z ł  na-  

tępuiącą wi adomość:  ” W L s g u i r a  wie-  

le  Iud»i g o t o w a ło  się do opuszczenia ł ego 

m ia sta ;  sprawa patry iotow idzie bardzo  
pomylśhie;  znaczna ich siła udała się prze- 
cit- twierdzy W a l e n c y i a , zkąd zaczęl i  się 

H is zp a ni e ,  zabieraiąc naydroższe rz ec z y  
oddalać.  W  Barcelonie i Rumana,  twier­
dzach  znayd uią cy ch  się zawsze w  m o c y  
B o l iv ar a  , pa no w a ła  zupełna spokoyność.  
Jenerał Hiszpański  Moril lo opuściwszy i 

z ł up iw sz y  l i a i a k a s ,  uszea ł  do L a g u ir s ,  

którą sąd zą ,  że wkrótce będzie musiał  0- 

puścić.  „  Okręt  ten miał  na sobie 60,000 

plastrów i znaczny  ładunek Jnó-go , nait-  
Ieżących do rodzir  H i s z p a ń s k i c h  uciekają­

c y c h  z Lsguira .  Rapi tan rteczotłego o-



krętu dodaife,  Iz  w ia dom o U ,  i a k o b y  Jen: i * y  przynależy przez Waleczność i e j  tnie*
F a e z  pobi ty  by ł  pod R a r a k a s ,  na żadną  
nie zasługuie wiarę , ow szem Jenerał ten 

ł a w s z e  iest zw yc ię zc ą .  —  Jnny okręt p r z y ­
b y ł y  z Porto Cabel lo  do Kingstonu pr zy ­
w i ó z ł  także wiadomości  , że sp ra wa  Pa. 
t ry iot ów  z a w s ze  idzie pomyślnie.

Z  Paryża d. 9 Stycznia.
W ‘Święto  3 k r ó t o w  b y ł  u króla obiad 

dla rodziny K r ó l e w s k i e j  . na którym z n a j ­
d o w a ł o  się 12 wy sok ich  gości .  L o s  na 
tegorocznią kr ó l o w ą  pa dł  na o w d o w ia ł ą  
Xiężną  Orleanu.  R r o l a  i K r ó l o w e j  speł- 
m ano  zdrowia .

Praca kommissy i  w  izbie D e p u t o w a ­
nyc h  do zgłębienia konkordatu zb li żać  się 
m a  do końca.  P. Despati  m a o nim zdać 
sprawę.  —  D. 7 mia ła  i zba  D e p u t o w a n y c h  
publiczne po s ied zenie ,  na k t ó r e m  na rniey* 
ace zmarłego W i c e p r e i e s a  Fag et  de Baur,  
obra ny  został  P. R.&yez. —  Hr. d ’ Abru- 

geac  zdał  w  imieniu w y z n a c z o n e y  kom- 

missyi  sprawę o proiekcie do ustawy  

wz glę de m  uzupełnień a  w o y s k a ,  i  pr op o ­

n o w a ł  niektóre w nim odmiany.  Hr. 
d ’ Am brugeac  wy st a w i ł  w  sw ey  m o w i e ,  
i ż  dobr owo lny  zaciąg nie iest w t e r a ź n i e y -  
sz y ch  okol icznościach dostatecznym do u* 
t rsyma nia  naszey niepodległości  i powagi  
n a r o d o w e j .  W o j s k o w e  systema innych  
Eu rop ey sk ic h  Mocarstw przy mus za  nas 

do  c h w y t a n i a  się po dobnychże  środków.  

Na le ży  iednak uspokoić E u r o p ę ,  iż nie- 

dąż em y blo w y ż s z o ś c i ,  ale o ra z  zabespie- 
c z y ć  naszą spokoyność  przec iw niebespie- 
czeneństwom.  Niektóre M o c a r st w a  dla 

*apewnienia  sw ey  niepodległości  ca ł ą s w u -  
ią ludność uzbroi ły  * F r a n c y i a  niepotrze- 
buie  tak w i e l k i e j  potęgi.  P o k ó y  panuie 

w  Europie  , i spod z iewam y się , i i  F r a n c y a  

pr zybier ze  z n o w u  w krótce s t o p i e ń , iak i

szka ńców i ich postępek w  nieszczęściu.  
Wnos zą c  z po spi ec hu,  z iak im cz łonki  c i ­

snęły  się do stołu do ca pi syw ani a  się do 
mówienia  za  lub przec iw prpiektowi  nim 
Jeszcze m ó w c a  rzecz  swoią sk o ń cz y ł ,  ż y ­
w e  i względem tego proiektu zachodzić  
będą spory,  —  W  k o m m i s s y i , którą i zb *  
Deputowanych w y z n a c z y ł a  do zdania sobie 

spra wy  o budż ec ie ,  prezy dui e  Xże  Gaet y  
a  sekretarzem iest Hr. Eeugnot.

W y zn a cz on a  od A k a d e m i i  Francuz- 
k iey  k o m m is s y a  do ułożenia nowego u r z ą ­
dzenia teatrów , zd a ła  Ministrowi s p r a w  
we wnętrznyc h  sprawę i proponuie urządze­

nie drugiego teatru Franc uzk ie go ,  d ru ­

giego dla op er ,  a utrzymanie iednego ty lko  
dla Wod ew i lów i dwóch dla Mełodramów.

Znayduie  się tu teraz d wó ch  Angie l­
skich Bankierów Baring i Jrwing ,  d wó ch  
Ber l ińskich ,  kilku Hamburgskich i Hollen- 

derskich,  k tórzy  po ro zu m ie wa ią  się z na- 

szemi w  zględem znsczney p o ż y c z k i  dla  
rządu naszego.

List  z Pa ry ża  w  gazetach  Sz w a y e a r *  
akich ogłoszony , zawiera  co następuie: 
”  Znayduię się t u ,  iak  nieiako w  n o w y m  
kraiu: wolność z iaką  tu o  w s z y s t k i e m  

m ó w i ą , iest cu d em ,  k iedy  ią p o r ó w n y ­
wa m  z dawnieyszą  tu p o w ś c i ąg l iw o ­
ścią. „

Od granic Hiszpańskich d 24 Grudnia.
P od łu g  doniesień z M a d r y t u ,  z a r a ż o ­

na morową chorobą eskadra  Algierska  po 
dwóch mięsięcznem k r ą ż e n i u , po wr óc i ła  
nakoniec  d. 10 L is topada  do A l g i e r n , któ« 

rą I)ey k a z a ł  zaraz  r o z b r o i ć .  Rząd Hisz­
pański  roz kaz a ł  natychmiast  w ażn ą  tę dla 

handlu wiado moś ć  oznaymić .
N. Król  Hiszpański,  i posła ł  wie lk ie  

krzyże ordęru w o j s k o w e g o ,  F er dy na n da
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 ̂ D  O  i i  1 £  K i E  N A .
W y d z i a ł  Do cho dów  publ iczrych  i Dó br  N a rod ow yc h ir Secdcie R z ą d zą cy m  

W o l n e g o ,  Ni ep odleg łego ,  i ściśle Neutralnego Miasta Kral .owa i Jego Okręgu.  Z m o ­
cy  U ch w a ły  Senatu z dnia 22. b. miesiąca,  podate  do wiadomości ,  _iz pieniądze ty t u ­
ł e m  wkupnego z Dóbr  N a r od o w y ch  na wieczną  Dzierżawę  urządzonych,  w Summie 
złpol:  36,368. gr. 3. dotąa  wpł/nlone  i ieszcze w p ł y w a ć  maiące,  pr ze inac zone  są do 
W y p o z y ( zenia za  opłatą p r ow ic y i  5 od 100, rocznie,  pod warunkiem ulokowania  o ny ch  
nie incczey  iak a a  Dobrach nieruchomych w krain d/ M- br ak ow a i Jego Okręgu le­
żący ch,  Ż y c z ą c y  sobie z teg<j korzystać ,  zechcą się zgłosić przez pismo do  W y d z i a ł u  
Do cho dow  P a n i c z n y c h ,  w y r a ż a j ą c  Summę ząciąąnąć się maiącą p zj wymienieniu.  Re­
alności ,  *a  któref  mogłaby  b y d i  inhy  poiekowa .ą,  ora 1 dołącŁeniu eXtraktu T a b u la r ­
nego,  stan t ey że  Realności  udowodniaiącego.  O  innych warunkach wiadomość  w W y .  
dziale udzieloną będzie.

W K r a k o w i e  dnia 33 S t y c z n i a  1818-
jj 1 - . -  Linowsii. S. /*.

G adom ski, S. W'.
Wskutek  Rezolucy i  Wyso kie go  T r y b u n a łu  I Jnstancyi  " o ln e ^ s  Miasta K ra ko wa  

z Okręgiem pad'd.  30 Paźdz iernika  r. z. do l iczby 3433 żap adłey ;  Ruchomości  rózoe 
Z sukien,  b i e l i z n y ,  (książek M e d y c z n y c h ,  i innych do gospodarstwa służąc/cl i  narzędzi  
składaiące się , po s. p. Karo lu  Ż y  l l i chdorferze pozostałe,  d m a  4 Lutego r. b.  w D o m ­
k a c h  przy Piasku położon ych ,  po Jezuickie zw an yc h ,  przez publiczną L ic y t a c y ą  przed 
podp is any m  o db yu t  j maiącą,  za gotową monetę sprzedawane  będą. Cnęć ( l icy to­
w a n i a  m aią ey ,  zechcą się na wym ie ni o ny m  w y z e y  kt er rumie tamże na mieyscu pod  
K r em  l 2  a  podzin e 9 przed południem z n a y d o w a ć .

W K r a n o w  a dnia atf S tyc zni a  2818.
Miętaszeujski.

E o c z '  z  r e k w iz y ta m i iest do sprzedania  w Dom u przy  *. licy  S. Jana pod N rem 483

N i i ev  podpisany  maiąC sobie iedynie Za cel służenia w sztuce R y s u n k ó w ,  'ma h e-  
n o f  lonieść prześwietney Publiczności , iż pi z y i e c h a w s j y  1  Wiednia ż y c z y  sobie w swetn 
pomieszkaniu dawać lekcyie Rysunków , u ktorego znayduie się Gabioet z oryg ina łó w 
naydoKładnieyszych  złożony , nar  łepi . y  up orządkowany  i z A n t y k ó w .  Mmących* chęć 

p rof . to wa u ia  Przezacnych AmatoToW tey sztuk zapr asza  do swego  pom e s ik a m a  w U- 
l i cy  S Anuy pod No 316. ktorego można zastać od godziny  301 penotudniu do godzi­
n y  5te/,  lub względem godzin d a w a n i a  Lctccyi lub w  widzemu tegoż Gaotactu.

floryian Danniski,


